
t: na zł. 3 łławet 
ci przejrzeli ... 

Tygodnik gospodarczy „Economist", 
omawiając brytyjsko-amerykański plan 
.zwiększenia produkcji przemysłowej 
w zachodnich Niemczech, podkreśla, 
że plan ten różni się bardzo od projek· 
tu zatwierdzonego na konferencji pocz• 
damskiej. 

Następnie mówiąc o Niemczecl1 jako 
o „przyszłym partnerze" krajów <mglo
saskich, pismo pisze, że przyznanie ta· 

~K li I Ó 
- s - I Nr 248 {5461 ki ej roli odbudowującym sie Niemcom 

_ Ł DZ, RODA n 10 WRZESNIA 1947 ROKU _ stanie się na pewno powodem wielu 
zgrzytów i nieporozumień pomiędzy 

Nl·e dolary 1e· cz pr·aca1· so~;;:~k~~1i.,,New Statesman and Na· · tion" komentując plan anglosaski 

l 

' 

• 
stwierdza, że nie należy się dziwić, iż 
wywołał on głębokie zaniepokojenie we 
Francji i ż~ Związek Radziecki zapro· 

Gdv inni oczekuJ· lłfl ,.pomocy••, budu;emy własnym testował przeciwko jednostronneJ rewt· ' ~ a zji umowy poczdamskiej. 
c wysiłkiem lepsze jutro Polski Pismo dodaje z ironi11: „Obecnie jest 

W krajach zachodniej Europy daje się wysiłków, wyraźnie Jwydatnia się dro- na realizacji planu trzyletniego i stałym rzeczą jasną, że rząd brytyjski zlek· 
w ostatnim czasie zauważyć znaczne ga, jaką obrał Rząd Rzeczypospolitej. Dro podno$zeniu produkcji. ceważył bezpieczeństwo Europy oraz 
wzmożenie niepokoju z powodu pogłębia gę tę określili dobitnie przedstawiciele Już dziś jest widoczne, że jedynie ta przeszlość socjaldemokrac ii w Niem· 
jącego się kryzysu gospodarczego. W. Rządu na III-dm Zjeździe Przemysło- droga jest owocna i prowadzi ·do dźwi- czech i zgodził się widocznie bez pro· 
B.rytania, Francja i Włochy alarmują cał wym Ziem Odzyskanych. Opiera się ona gnięcia kraju ze zniszczeń wojen~ych, testu na koncepcję odbudowy Niemiee. 
kowitym . przede wszystkim na a w dalszym etapie do rozkwitu Państwa wysuniętą przez amerykański depart'lt.. 

WYCZERPANIEM s1e ZASOBÓW WŁASNEJ PRACY i dobrobytu mas pracujących. ment stanu". 
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R.ządy lych państw up11trują jedyny ratu 
nek w legendarnym już dziś planie po
mocy amerykańskiej. Jak dotąd, nic jed
nak nie wskazuje, by Stany Zjednoczone 
sp!ęszyły się z udzieleniem pomocy. 

Wczora.i doniesiono z Waszyngtonu, 
ie senator republikański Taft, oświad
czył na zgromadzeniu w Ohio, ii nie wi· 
dzi potrzeby zwołania specjalnej sesji 
kongresu dla załatwienia sprawy pomo
c dla krajów eur„pejskich. Zdaniem se 
na tora 

loc y ·nad prze· , 
Dolary wyczerpały się - rząd dolarowy został i wiedzie kraj do 

I 
zguby. - Jedynym ratunkiem - rząd jedności ludowej 

SPRAWA TA MOŻE POCZEKAC 

„Daily Telegraph" zamieszcza korespondencję z Waszyngtonu w związku 
L kryzysem dolarowym w Europie. Szczególne „zaniepukojenie" rządu USA -
pisze korespondent „Daily Telegraph" - budzi obecnie sytuacja Włoch. 

Z ostatnich doniesień wynika, ie jui za kilka tygodni rząd włoski stanie 
wobec całkowitego braku dolarów na zakup podstawowej żywności i węgla. do ses,ii normalnej, t.j. do stycznia przy

szłego roku. 
Tymcza~<"m Europa wciąż się łudzi. w W_łoski przywód~a robot~iczy Togliatti, do uwolnienia kraju, zostały zdradzone 

~ nd n'e \, . · . _ bawiący w Moderne w związku z obcho przez chrześcijańskich demokratów. W 
r 0 Y 1 • ~r~ udz! się gorąc~ko.we. ~a- dem rocznicy powstania partyzanckich tejsytuacji - mówił Togliatti - nie ma 
ady. DzłsiaJ ma s~ę ~am od~~c meohCJal . brygad Garybaldczyków, które 8 wrześ· innego prawa poza prawem walki. 

na rozmowa brytyjskiego m1mstra skarbu nia 1943 r. zapocz.ątkowały walkę prze· Togliatti rzucił przestrogę pod adresem 
z ~lfl)'bylym na posiedzenie Banku Mię- ciwko faszystom i iemcom, wygłosił t eh, K'tórzy „myślą, że możliwa jest 
dzynarod?w~go i Funduszu Monetarnego znamienne przemÓ\Vienie polityczne. To 1zbrojna ofensywa przeciwko wolności de 
amerykans\um ministrem finansów Sny gliatti shvierdził, że ideały, które wiodły mokratycznej". Niech pamiętają - oś
derem. 

Dzisiaj również przybywa do Londynu 
francuski minister skarbu Schuman, któ 
ry odbędzie konferencję z prezesem Ban 
ku Międzynarodowego oraz brytyjskimi 
i amerykańskimi rzeczoznawcami finan

Odpowiedź krótka i dobitna 
lasze granice zachodnie nie podlegają dyskusji 

-owymi. Konferencję Banku Międzynaro Przewodniczacy partii d1rześcijarisko- Plk. TulparnJ•\Y. obecny na kongresie, 
fowego otworzy brytyjski minister skar- demokratycznej. ~' Niemczech ws.chod· odpowiedział \V energiczny &p{)sób Kai-
1111 Dalton. Ko~ferenc}a potrwa tydzi't)?· nkh Jakub Kaiser oświadcz""l w czasie serowi: „R()-sj·anie ~l· zw,_:dęzciami w 
Na konferenCJł będzie prawdopodobnie I . „ . J ~ 
omawiana sprawa pożyezek dla państw/ kongresu le1 partii ze pragnąłby omó- wojnioe światowej i w;taliłi wschodnie 
Europy zachodniej. wić z przedstawicielami Związku Ra· grance Niemiec na Odrze. Granioe są 

Na tle tych gorączkowych, nieskoordy- dziookiego wszystkie sprawy sporne, trwale. Kt•-) z was chce je naruszyć, ten 
nowanych i skazanych na njepowodzenie włącznie z kwestiami granic. skazuje Niemcy na zgubę". 
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wiadczył Togliatti - ż-e we \Vloszcch 
istnieją zqrganizowane silv, gotowe do 
wystąpienia i walki w obronie wolności 
i żywotnych interesów całego narodu. 

I\ ończąc Togliatti stwiet dz ił że aa rtia 
komunistyczna jest skłonna do zawarcia 
federacji ze wszystkimi partiami szczerze 
demokratycznymi i socjalistycz9ymi, jed 
nakżc częściowe zmiany w gabmecie nie 
mogą doprowadzić do uzdrowienia sytu 
acji. Sytuację może uzdrowić tylko Htwe 
rzenie nowego rządu jedności ludowej, 

* • * 
Radio rzymskie doniosło, że roko\Ya· 

nia między przedstnvicielami miliona 
strajkujących robotników rolnych w do· 
linie Padu, a pracodawcami zostały zer· 
wane. 

Pośrednictwo prefekta 11ediolanu po· 
zostało bez skutku. __ ::.._ 

SHy zbroh1e O„ Z 
według pro~nktu rnziziccjt' ego 

Delegacja radziecka zaproponowała 
następujący skład przyszłej międzynaro
dowej armii Narodów Zjednoczonych: 

12 dywizji lądowych, 1200 samolot w 
(600 bombowców, 300 mysh·ców i 300 

„Amnestia" w Grecji-oszustwe 1~i"~;;:~~;~~;~'.s;~::c:;bW 
Rzqd chce zyskać na czasie. by dozbroić swn otiarowane przez wojska radzieckie 

U 
~ Władze radzieckie przekazały rządowi armie ..... Wszystkim kie1.·uje SA węgierskiemu 46 statków węgierskich. za 

Dzi·ennik londyński ,,Daily Worker" Również „Manchester Guardian" oma na sumę 150 miltonów dolarów zdażyły I topionych podczas wojny i wydobytych 
omaw1a3ą..: utwnrzenie przez Sophulisa wiając utwor/zenie ·rządu · Sophulisa, przybyć µo Grecji. • póżruej przez wojska radzieckie z Du· 
nowego r.qdu gre-ckiego sitwierdza, że stwierdza, iż byłoby przedwczesnym są· Rząd grecki spodziewa się, , · e przez naju. 
nikt nie uwierzy, by mogła zajść jaka· dzić, że nowa koaHcja za'Pobiegnie S:p<J· ten czas wojska rządowe nauczll się ob· Wśród statkq\' znajdują się berlinki i 
kolwiek zasadnicza zmiana w polityce rom pomi<idzy liberałami, monar-chista- chodzić z nowym sprzętem i przygoto· statki zaopatrzone w urządzenia techni 
greckiego rządu. Zmiana zaszła jedynie mi a re.publikanami w Grecji. Pod wply- wane zostaną do nowych operacji prze· czne, mające duże znaczenie dla gospo· 
r. punktu widzenia Stanów Ziednoczo- wem Stanów Zjednoczonych spory mię- ciwko powstańcom. Okres ten zbiega 
~z() nych. Rząd Tsaldarhs•a miał tak fa- dzypadyj.ne odsunię.f.e zostały na jakiś się z debatą nad sprawą grecką na ge- darki węgierskiej. 
lalną o.pinię na całym świecie, że Sta- czas na plan dalszy. Nie wiele jednak \v neralnym zgromadzeniu ONZ. Po zakoń ---
nom Zjednoczonym trudno byto popie- Grecji się zmieni, gdyż Sophulis porzu· czeniu tego ,,pokojowego" okresu, rząd Wracają dO raju 
rał w dal"-z.ym ciągn ten rz."I. Ooe.cnie cił swe dotychczasowe pojednawcze sta- oczywiscie po'ł'róci do bezwzględnego 
dzięki nowej „fasadzie liberalne·( . So- nowisko wobec „EAM" i nie chciał do· tępienia powstańców. Rząd zamierza 
phul·ba, Stany Zjednoczone mają nadzie puścić członków partii lewicowych do · · k · , · t t · · ł koati·c.

1
•1· rządowej·. zrzucić odopwiedzialno~ć za dalsze trwa Ję. ze prz.e onaJ<l swia· o ym, iz ca a 

Grecja aprobuje interwe.nc_j.ę Sfanów Postępowa prasa grecka. omawiając nie wojny domowej na powstańców i ca· 
Zjednoczonych. Za „liberalną fasadą" program rządu stwierdza, iż ogłaszając ły obóz lewicowy. ' 
reakcja będzie kontynuowała swe dzieło amnestię dla powsta11ców, Sophulis chcę Prasa twierdzi, że nikt w Atenach nie 
zniszczenia związków zawodowych i zyskać na czasie, żeby podczas tego. przypuszcza, by 11owstańcv mil,!li złożyć 
gir.eckich elementów postępowyi:h. „zawieszenia broni" matetiały wojenne I broń. 

/ 

. I 

Dnia 8 września przybył do Dziedzic 
transport ze Sztuttgartu 1v amerykań
skiej strefie okupacyjnej Niem~ec, wio· 
zący 549 repatriantów polskich. 

5 września odjechał z Lyonu we Fran· 
cji transport 459 Polaków, przcważni" 
górników, wracają'cych do ~raju. 
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Wzorowa zagroda w ze.stocho 
na wystaw· ·1e społeczno go d . s t I H.K. z RADOMSKP..: N!e mo:'emy lyc'h spiaur 

• 1e n 
• . spo arczeJ. - z uczna wy ę- uogólniać. Ludzie nie sq jednokowi t różnie 

garnla kurcząt Jak ta ·• • d d • podchodzą do spraw uczuciowych. Noszym . - n o. I o rze gospo arowac zdaniem, o czlOWiGku decyduje jego wartJtlć 
'Przesunięcie granic naszego Państwa Przy domu znajduje się ogrod warzyw- „Wypas bydła - największym szkoG\· wewnętrzna, jego charakter. rozum, dobroć, 

na Zachód, postawiło w rzędzie miast ny, owocowy i pasieka. Ministerstwo nikiem sadzonek i siewek". a nie wygląd zewnętrzny. Trudno tu jednak 

położonych w centrum Polski - Czę- Odbudowy przeprowadza w tym miesiącu Pawilon przypomina leśniczówkę, }est zakreślić jek!ekolwiek ramy. gdyż niewqtpli 

stochowę. ankietę, mającą na celu uzyskanie opinii je<lnym z najestetyczniej urządzonych wie jest duża liczba osób, które reagują pri:e 

Stała się ona ważnym punktem eta· rolników, czy zagroda taka odpowiada na Wystawie. Poświęcony został obro- de wszystkim na wygląd zewnętrzny. 
j>owym na trasie Ziemie Zachodnie - wszystkim potrzebom, czy też ma jakieś nie lasów prz.ed pożarami, kradzieżą, • • • 1 

Warszawa - Łódź i leżąc na najważ- braki i ja.kie. wypasem bydła i nieumiejętnym ścina· ESTERT B.: Cferpt Pani na kamienia tół-· 
?iejsz~ch dziś szlakach ruchu kołowego Nowością wystawy jest jarmark. ni~m drzew. Pokazu je iÓWnież wszy- ctowe f prost nae r-11' o •knteczne lekarstwo. 

t kolejowego, posiada wszvstkie waruri- W stoiskach, reprezentującvch różne stkic pro•rl'Ykty jakie da je las, u-czy jak Nie mo.7emy Poni ntc zalecać gdyż pnade 

ki decydujące o aktywności żyda gos· dziedziny wytwórczości, g,przrdawane sa -...vykÓrzystywać leśne użytki uboczne wszystkim musi Panią zbaddł lekarz I zade

podarcz~go n:iasta. Najlepszym tego <lo- gotowe wyroby skórzane, tekstylia, arty jak: grzyby, jagody, miód, owoce, zio- cydowttć, czy nie trzeba robić operacjt. Jeśli 
wodem Jest, ze .Częstochowa posiada po- kuły chemiczne i t.p. Jarmark cieszy się la i t. p. nie, równtei !&karz chorób wewnętrznych. 
nad 65? zakła~ow przemysło~ych, z kt~ I wielką frekwencją, a na sprzedawane \Vyl"'-tawę zwie'dza codziennie od 6 - m0ża w1kctzać, jo:kq kurację należy przepro· 

rych ":1ele po6tada wyłącznosc produkcji 

1 

przedmioty popyt jest qgromnv. 
1 
8-u tysięcy osób, rekrutujących się prze wadzić. 

W kraju. Pawilon Sztuki Lnri'Jwej. dia je prze- w<1inie z ludności wi~l6kiei • * "' 
Otworzona w sierpniu. na okres dwu· 1 gląd ubiorów rej!ionalnych z całej Pni- , Cena biletó,v wstępu jest przvstępna. _STENIA ~ UL. NAPl„~KOVISKIEG~: Pri:t-" 

miesi·ęczny, Wystawa Społeczno - G<ispo ski - po raz pierwszy oglą<lamy tam norm;ilny - 50 zł, ulgowy - 30 zł. gmenie Pani, ab'.f brać śl~b w btala1 ~uk~t 
oarcza, oraz zorganizowany na jej tere·: stroje łużycloe i lubuskie. Prócz strojów, 1 Mityr.n urozmaiceniem, j{~st scenl\a jest .nat~r~lne, ale r;!zy nie sądz! Pom,. ze 

nle Jarmark, pomyślane są jako stałe, pokaz O·bejmuje tkaniny służące na zie- wlflowiskowa, zaaran7owana ortez gru· lp~zyiemnie1 jeat ubrać sfę w tym dnt~. nie~o 
coroczne imprezy, ma jace na celu prze<l miacti.po!skirh dn <izdoby rnieGzkati jak: pv młodzieżowe zwiedzające Wys ta wt-. niecanie na~vat w białą, ole własną sukn ę, 
~ t ·' I I t lt d k „ k · · · h ft ko k' k'I' ' · D J 1 t J W t. ' I · nli! po'.ycz:oc od kogoś .• awic ca o <Sz a pro u ·cp ra.10\VeJ 1 a y, ron 1, 11my.. yr a.\ yczny ce ys awy zosla me-
dostarczyć szerokim masom ludności - I Bardzo pożyteczną rolę spełnia na wątpliwie osiągnięty. Nie jest ona ja- Poz:o tym, mając niswtelkie środki finan_. 

'I W t · k' k p h z kł d k •owe, jeślt kupi Pani sobie 1uktankę koloro. 
~zczego nie \Viejskiei - tanich i dobrych ys aw1e ·1os owsze<' n€go a ':! u imś przerfsięwziędem o gigantycznych wą, niebieską, szarą, brc:tzową, czy lnnq (nie 

towarów. Najo·bsz,erniejszy na Wysta- Ubezpieczeń Wzaj~mny<'h, gdzif' zwla"z -r-0zmi<1ra<'h, ale wsz)"Stki<- paWiJ<lny ce- białą), będz1a Pani mf<:rła z ntej p·ożylek, ni• 

\Yie jest dział rolny opracowany przy cza rnelo zorientowana !11dność wiejska, I l<>WQ i e-5tetyczni~ pomvślane, nie tylko tylko w ciągu Jednego dt:'fa, lecz zawsze ata 
pomocy finansowej Ministerstwa Rolni· mofo poznać się z prawi<lłowa instaJ;i- da ią wiadomości teoretvczne za{}omoca ło auki•mka ś'ubna jest symbo,'em. Symbol 

::-twa i Reform Rolnych. Zobrazowane sa cją pieców, kominów, oświetlenia, plo· cyfr, map i .wykresńw, lecz ucz<1 rrlłkty- ten jednak jest kosztowny, włośnie ze wzg'~ 
tam wszystki-e zagadnienia do,tyczące runochronów i t.d. czni·e jak być powinno, jak w sposóh ta- du na swq jednoraiowq aktualność. Jeśli nie 

rolnictwa, a więc: spDsoby uprawy roli Nad pawilonem Lasów Państwowych, ni i pomysłowi Ja<'jonalnie gospochro- stać Panią na ten wydotek, proszę się 'nfo 

fp·okazane na mapach plastycznych), ra· widnieje duży plakat z nar>'s-em: wać. A. martwić:. Botdzo wtele młodych panien przv-
~jo-nalna gospodarka Giewna, wzorce na· stopuje do ślubu w epacerowych sukn!ac'h, 

Dzl"eck om I . t I k' czy koGtlumcrch i w niczym nie umniejsza to 
sion, piękne okazy płodów zi~mnych o. a nie u onę o w 10ace uroczystego nasltoju chwil'i. Jeszcze jedno: 
(wspaniała kapu6ta, buraki. owoce, kwia gdy kobtata ubrana \ut w białą suknię 1 we 

tv). maszyny rolnicze. przeważnie pro- Admrn:strator domu ukar~n I m ion. narzecwnv powinten mieć konigc'inle 
dukowane w kraju, którymi należy się I a y aresz e przynajmniej czarne ubtanfe. Czy Panr p::i· 

1mieć posługiwać, aby prowadzić racjo- Ulica Felsztyńskiego zaczyna być Któregoś dni,a o mało nie rł~zło do myślała o tym? Strój Waa obojga musi ze 

na Iną goisp-oda•rkę: mapa, obrazująca sławna nie tylko z dobrych pi jaków, ale śmiertelne-go wypadku. 3-letnie dzi·ecko sobq hannortzować ' jeśli on ma sportowe 

zniszczenia, jakich dokonuje ston~a i ze złych administratorów dqmowych. jednego z lokatorów udało się do ubika- ubrante, Pani nie powinna ubiać stę inaczej, 

ziemniaczana nakazu ie walkę ze Przed Sądem Starościńskim odpowia- cji i wpadło do doJu ktoaczne1ro. Ozie- niż także sportowo. 

E>zkodnikami i poucza jak tę walkę pro- dał wczoraj ob. Zenon Kolenda, zamiesz ckó znalazlo by tam nich:y1bną śmierć .tm-------------··--~ 
vadzić. kały przy ul. Felsztyńskiego 5, Admini~ r.rdyby nie pomoc znajd.ującej się w po-
Duże zainteresowanie budzi sztuczna strator domu przy ul. 1 t-go Listopaoa bliżu sąsiadki. Kón urs Jesienny 

wylęgarnia kurcząt, w aparatach ogrze- nr . .50. Za \vykroczenie to SiJd skazał Zen'Clna 
''an. eh elektrycztlością na I 50. a ha wet W domu tym zawa!i!y się deski w po- Kolen<lę na 1 tydzień bezwzględnego 
a 1600 jaj. dłodz~ podwórzowej ubikacji. Dzielnico- aresztu. 
Najwięcej Jednak zwiedzających. ogla wy MO. polecił administraforowi, aby Tego samego dnia opie<;zaly admini- Kupon 15 da "·zorową zagrodę włościańska która z uwagi na bezpieczeństwo lokatorów ~tralor o.ct1x)\viadał w \eszcze jednej 

Ministerstwo Odbudowy wzniosło na natychmiast przeprowadził konieczny sprawie - za nieporządki na terenie dru 
icdnomorgowym terenie. Zagroda skła- remont. _ glej administrowane.i przez niego pose-
~'-! ~tę z domu mieszkalnego 1>0łączone· 1 A<lministrator zlekce\vaźvł snhie je.O- sji przy ut. 11-go Listopada 38. W • t i h Ć I 
ro z hudy~kicrn dla inw~ntarz<1. z~ st.o· nak . t~ pole<:-e1nie i mjmo kilkakrotny;!1 Do tyi:r<J·dnia ares?tu pnvbyła mu YCf ą zaC OWa • 
oły, kurnika, owocarni, drwatk, i m. monttow - podłol!i me kazał naoraw1c. je~zn:~ rrrzvwna w wysokości 1.000 zł< I._... 

Codzienna nowelka „Expr~ Gdyśmy się nazajutrz rozstawa1i, obie powiedziana Roryc·zr,. \\'y'huchna,leim. 

rzygoda jednej nocy 
cala, że napisze do mnie, by i;ipotkać s-;·"i - A ja? Co .s.ię ze mn<J t:lanic? - Mil 
znów. Wyje?Alżałem w daJ.. zą drogę. '3y- cza la chwilę patrząc na mnie badawczo. 
la }a'kaś !':mutna i zgaszona, oo mi się wY _ C;,y mnże chce mnie pan snantażo
dawato dziwne trochę po wcz.orajszej wać? Pro<;zę. 111ech pan idz'e do mego 

To·1Tarzvs.two zebrane w salonie Pa.wła 
1 en'(;rmarft, z prawd.zhvym ożywieniem 
hra1o u·d!ział w dyskusji, które•j tematem 
hy~'a ró!żnica między moralnością kobie
ty i mężczyzny. 

Kobiety bronHy swej tezy. dowodząc. 
.'0 mężczyzna J?otrafi żyć z kobietą, pó 
inie•j rzu.cić ją i najzupdniej o niej z.a
J]{)mnieć. 

K<Jbieta natomiast kieruje się ty~ko mi
ło~·ci'11,~ chociaż.by nawet krótkotrwałą. 

Dyskusja toczyła się dość długo, brali 
w niej wszy-scy gorliwy udział, z wyjąt
kiem 1"amego gospodarz.a, Pawfa Le'Ilor
mant. Zauważono to wreszicie i wprost 
„pytano go o zda ni·e. Milczał chwHe) cze 
l<;a·no z cieka waścią na to co powie. U
cho·d1ził za znawcę kobiet. Paweł Lenor
rna nt jakby wahał się. 

- Zamia·st odipowie·dz.ieć w1prQSt na za 
d-ane mi pytanie, o:Powiem pewną hrsto
·1ę, z której sami wy~iągniede wnioSlki 
o moralności kobiety. 

- Mialem kiedY'ś przyjaciela. Rober
ta, z którym żyli·śmy w ścisłej przyjaźni 
jeszcze <Jd czasów szkolnych. Zażyłość 
nas·za jednak nie przekraczała pewnyoh 
g.ranic. Nigdy mindzy sobą nie porusza
hśnny s·pra w d-0tyezących kobiet. Nasze 
za1patrywania różniły sie baodzo w te·j 
dzied·zinie. R()lbert był r-0ma:ntylkiem, i.a 
ra1c?-ej cynikiem. 

'N pewnym okreisie zauwa.żyłem. ż-e 
Robert wpadł w s'.Jny raz.strój neirwowy. 
Rzadko do mnie przychodzi1ł, mało mó
wił i stradł zupenł·ie swój beztroski hu
mor, który tak w nim ceniłem. Nie py
tałem g.o jednak, cz,ekałem, a'Ż sam mi się 
zwierzy. Czułem, że kiryje się za tym ko 
bieta. 

\Vreszcie pewnego wieczora, Robert 
zwierzył mi sLei z tego, co g.o gn~ibił-0. 
• - Wio.r'awdzie - 7.acz.:<td: - ui.oidv "ie. 

mó..,,r.iHśmy ze S<Jbą o kobietach. jednak wcsoło~d. narw.;zoncgo i 0,powie mu \vsz3 stkr. 
tym raze.m zrobię wyjątek. Chciałbym, N'.e 1rnpisała do mnie, straciłem po Może s ~ zgorszy i zerwie ze mną. To 
byś mi pomógł rozwikłać tę 81prawę. v:i- nie.i wszelki ślad. Po prostu wyrzu.c;ła mi obojętne. 
trzysz tak chłodno na świat i kobiety. mnie z.e swej pamil'1ci. Ja<ląc z powrotem w tym momencie do n·okoju wcszlo 
Było to przed trzema miesiącami. kie· byłem w jej miasteczku. Nie mie·szkała grono rozbawionych gości. mr~icl'śniv 

dy bawił·em na południu Francji, jeżdżA,'C już !Hm, wyjechała bez podania adre-s•q. przerwać na.sz~. rozimowę. 8ipojrrnla ra 
po· prowi•ncjach poł•u·dniowych w intere- A ia zostałem s.am ze swa. na·i'nie·d·orzecz umie z·c srn11f,J,i.?m i j•u1ż bez iironii. \V na 
sach mojej firmy. Pewnego wie•czora. n;ejRza miłością. Naj~}rośc'ci by było, stę·pnej ch\dli j11·ż .iei n:e byto. Po.szcc1-
poszedl!em d<J teatru w jednym z więk- ,11;d~·by111 potraktował to tak jak ona, ja- łcm do domu z mo-:nym pc,stano\\ ieni.:.;n 
szych miast. ir·dzie grali artyści zna11i m: ko zwyldą przygodę. wy·rwania z serca tego nie·dorz.~cznego 
z Paryża. Troche mi było przykro, że Niestety, nie potrafiłem. nie mog'łem ucz•ucia. ·a drl!;a-i dzień. przynie.siono 
bylem sam, lubię chodzić do teatru w to- jej zapomnieć. Wspomnienia tamteio mi list. To 01w pisała. , Zb~ te•.;me chyha 
warzY6twie. Zauważyłem iednak, że nie wieczoru wlokły się za mna męczące i mówić, z jakim wzru1szeniem go czyra-
tylko ja bylem samotny. Obok mni-.. sie- roz.paczhwe. Nie byłem w st.anie z<:;i.oć !em. . • 
d•ziała młod·a kobieta, również sama .. się Pracą.. nie moglem patrzeć na inne „Niech pan z.apomni o mnie. Si.koda 
SPo.irza łem na nią cieka wie, jd jas·;ty koh i ety· Aż pewnego dnia.„ tak "-a.rtoś.:- · O\'"Pti:o r.rczud a dla kobiet~'. 
profH od,cinał się wyraźną, szlachetną Zaproszono mnie w Pary·ż·u na zare- takletl jak fa. Że,1;11am i„. dziekuj•e". 
linią na cienmym tle. widowni. cz~·ny iednego z moich szefów, młod'Z'.eń Bez podpisu. I to już \Vszvstko.„ Nie 

Sztuka była interesu'j1.1x:a i toczvla sie ca 0 olbrzymim majątku. W m'Clmencie. umiem o niej z,::q:>amnkć. Nie interesu ą 
war~ko i franwjąco. Mimo to, nie moirlc:n gdy przed.stawiano mnie narzeczone.i, no mnie już inne kobiety. Pragnę tylko je
zapomnieć o siedzącej j!bOk mnie kobie- znalem ją. moja, nieznajomą. o cuidow- dneig"o, być razem z nią„. 
Cl·e. Unoszą"'y "'1'ę od n1'e.1· del1'k,~ ..... y z,·1 nyc11 oczach. p ... " "'" aweł Lenormant skoti.·czył. Gr'omad-
pach pe·~um przypominał mi stale 0 jej Była ró\rnie zaskoczona. iak fa. Uni- k . 
O·becnoś i'. kala mnie całv \\'ieczór. Aż wre.~1cie w a· ic·go gości -patrz:da na niego z pod':11e 

k ceniem i ciekawoś-:ią. 
W przerwie. wyszliśmy do foyer i .Ja ·imś mcmencie, znaleźliśmy się sami - I cóż? 1 cóż dalej? - pyfano ze 

zmieszaliśmy sie z tb1mem. W pewnym w o·dległym ga~necie. Widziałem. jak \VS'Z~"stiJdch stron. Mikzał długo P~,."kajac 
momencie zauważyłem mo~ n:eznai-om~. była zalękniona. Zarzudlem ją potokiem z malnj fajeczki. 
tuż nie<laleko, z papiernsem w ustach. wyrzutów. S-ł'uchała, wipatndąc się we - Robert w k:Jka mieisięcy późnie.j '""Y 
Sz,u·kała w t<»rehce zapałek. Po·disze·dłem mnie z niepokojem i jakby ironia. Musia- je•;:hał z Paryża. Przeniósł się ct.0 Brc· 
do niej i podałem ogień. Spofrzała na Iem jej się wydawać szalony. Paliła pa- taniL • / 
mnie cie1k.a wie cud-owny•ll1i„ niehic1sk+;ni nie rosa, ~pogl.'.'.'cla.ią'C często z lekiem w _ No i co? Zapoimnfał wreszcie 0 
oczami i... wtedy właśne zaczriło się to kierunku drzwi. Wreszcie.. gdy skończy- · ·? nte~. 

wszys·t•ko„. • łem, od1powi.edziała mi. _ „.Ożenił się. 
Przez resztę wieczoru sieidz·ieliśmy o- - Nie obiecywałam panu mifo.śd. By- ~ Ożenił sie; - zgorszyła się jedna 

bok ~ie•bie już nie samotni. P.o tea !'rze po la to tyli}.; o Przygoda i P.owinna nią no- z pań. - Proszę, to je.st w1:aśnie miłoś..; 
jec·hali§my na kolację, a potym.„ potym zostać. \'.'idzę, że jest pan z~orszony. mężczyzny. 
zapros•:ła mnie do siebie. Owego Pamiętnego wieczora byłam w _ Tak. ożenił się _ odipow·ie·d·z.iał 

- Nie je·stem, jak wie•sz.. zw<Jlenni- okrov·nym nastroju. Kt·oś. na kim mi za- zwolna Paweł. - Nie byłem na jego śl.u 
kiem tego rodzaju przygód, ale wte(ly Je,żalo, zdradził mnie. Chciałam zapom- bie. Mój kontakt z Robertem zen,"ał sie 
,pa•rwało mnie. Od momentu, kiedy na nieć i ndp_lacić mu się tym ~amym„. już dawno. Ale mówiono mi. że Robert o 
mnie pierwszy raz s'Poirzala, zakochałem -:- Dzis, zaręczyłam się z bogatym żenił sir bardzo szczęśliwie. Podobno 
si~ .w . tej pięknej, czarnowłosej kobiec:e I męzczyz.ną. . . . j żyje bardzo dobrze ze swą żoną, brunet
o tu„.i-.,„.<:1J.r1r.h ')czach... Ostatme słowa ww1edz1ała z mewy- .ka o niebieski·ch o·cnch„ Rud-
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PRZY&ODY WICKA i WACK 

WACEK:: - Zdaje mJ się, żet.o będzie 
łeplSze niż mult.rstwo ... 
' WICEK: - Na:furalnie, tylko m11si8Z 
iachować spokój!.. 

Przed Dniem Spółdzielczości 
Wycieczki mlodziety do zakładów 

spófdzielczych 
W zwłązku ze zbliżającym się „Dniem 

Spóklziekzości", odbyło się wczoraj po
si-edzenie Wojewódzkiego Komitetu Ob
chodu tego święta, celem ustalenia pro
gramu obchod11 na 'terenie Lodzi i woje
wó&twa łódz~o. 

Postanowiono nie urządzać w tym ro
ku żadnych pochodów na terenie nasze
go miasta. Pochody odbędą się nato
miast dma 28 bm. na teren.ie szeregu 
wsi. W Lodzi zorganizowane bę<lą 
iwie akademie, z których _jedna odbędzie 
~ę w Helenówku i na program jej złożą 
łię tańce, zabawy i popisy. 

Powswchn•a Spółdzielni'a Spoży~ów 
.zorganizuje dla młodzieży w <liniach od 
~l db 27 bm. specjalne wycieczki do spół 
dzi$Jczych zakładów pracy, aby poznać 
w ten sposób młodzież z zasadami pracy 
spółdzielczej. 

C::afkowilty dochód z ulicznych zbiórek 
positanowiono przeznaczyć na bibliotek( 
ita dziec\ {i) -
lodź na od 1dowę Warszawy 

Zbiórka ofioar na rmcz odbudowy War 
szawy trwa w dalszym ciągu. 

Ubiegłej niedzięH na terenłe Lodzi 
przeprowadzono powtórną kwestę uJicz 
ną, która tak jak i poprzednia - dała w 
sumie około pół miliona złotych. 

Tym razein pierwsze miejsce z.dobył 
liwestujący przy stoliku n1a ulicy dyrek
'l>ot" PSS Michał Grudzień, który zebrał 
'18.435 złotych. Porucznik Witczak z 
ORMO kwestowal już tydzień temu, ałe 
i te{_az stanął przy stoli.ku, powiększając 
Ogólny fundusz o 16.943 zł. 

Przedstawiciel prywatnej inicjatywy ob. 
Linkowski zebrał 12.188 zł„ przedstawi
ciele rzemiosła ob. ob. Malinowski i l(o
timór - 9.421 zł. 

• • • 
Prezydent mias.ta Eugeniusz Stawiń

ski przyjął wczoraj delegację lokalnego 
komirtetu odbudowy Warszawy przy 
przemyśle papierniczym z przewodniczą 
cym tego komitetu ob. H. Więckowskim 
na czele. 

Delegacja wręczyła Prezy<lenfowi nia 
odbudowę Warszawy l milion złotych, 
zebrany ze składek od uposażeń pracow 
ników przemysłu papierniczego. 

Za pię,1<ny ten dar Prezydent wyraził 
gorące podziękowanie wszys~kim pra-
cownikom tego przemysłu. (k) 

~ 
·~ 

WACEK: - Je.steru spokojny, - ale I WACEK: - Drabina łupnęła w lustro! 
drabina się obsuwa!... • Ładny efekt, co? 

WICEK: - Faktycznłe, że źle!.„ Złap- I WICEK: - Zdaje mi się, że żyrnndol 
my się żyrandola!... nas nie utrzyma ... 

Bala an na W 
WACEK: - Niezły początek! ... Poszło 

lustro i żyrandol! ... 
WICEK: - Trudno! Wypadki chodzą 

po ludziach!.„ 

_n ku 
Sztuczny ścisk robiony przez ,,re,czniaków". - Tam, gdzie 

sprzedają warzywa, pchaia, sie, handlarze . starzyzną 
Zwylkle p1uisty. nie przedłstawiatlący SO ko0·l10racli i fasonach. Poiaw:iili się tiaikiej W'Y'llli ziel!l1iopł-0dami, tł-0oza. się jed1ni o

bą nJ,c atrakcyd·ne•g-0, Wo•c:Lny Ryne'k, w han·dła!flZe używanej zimowej ł ;iesd.enned bok drugi1eoh, zamienieni w ruchoone wie· 
d'tli targowe, przeistacza si~ w ołlbrzymie garderoby. Trzytmadą pr1Zewie~z-0nepr"Zez Szadła, sprzedawcy używanej garderoby, 
ta11gowi•slko.. wyipe.!<nione s~elnie najróiż rię:ce palta, 'lwż·uohy, sipodnie, suknie, ml! usdtłując zaichęc1ić okrzykaunii do kupna 
nomdni-ejls,zymi stJ'laganami. za-ohęoadoa,icy rynarilci, ,,do koloru, do wyooru", tyil\ko swego towairu. 
mi do k11pna sprZ€<lawcami. i niez.liczony kulpl()wiać„. R lt t · st r 'k' • • lk$ ś' k b' ł.. 
mi rze&Ucłmi kuipuja,icyich. Jest ty~ko w tym jedno ,ale". he-ziu ach Je ł ta.~; ze _wię .Z-O c <>

1 ie 
Utarło się prze•konan'ie, 'J>O'~ierdl1J0ne Plac targowy podzielony jest na od- c c~~~. ~~-~ \~ie ~wo•ie Sf.POIZ~Wcz~ Slf;lrća 

zreszltą r>raktyij(ą. że na rynku nie tylko cinki, przeznaczone <lila p.e'W'!1ych rndza· 1 wun I t P,?JJS;" ,o , 01~u, mrus1 wa 'CZY , 
moona kuPiić wsiystko taniej tllź w skle- Jaw artylkiułów. Na innym miaj.scu kupu- „rozpychac się , kłocie o dostęp do stra· 
pach, ałe jest tam miaie:r.nie 'Wi~ wY jemy drób, na imJ.ym obuwie. na innym ganu, aby często - zmaglowane" przez 
bór i bardzo często to, czeJ!o napróżno warzywa itp. l przelewaiiąc.~ sd.ę falę ludrdcą - .zrezy„ 
srroka sil() po aJdepacb ,zna<idiZiie $ię włai- OtOO;, nde,wiad'omo dilaczego, sprzedaw- gnować. 
śrJie na tar~ . cy ~~nych ~lbiorów. ~'I>O.d1olbał'i. ~o-, Ci, którzy IJ<in1pili1by 'Tlawet 'OO!§ z o-

Obecnie w!kroc'Z'l,iJiJśmy 'W' 'Seron mkn- b1e m1e1~. o kto~il?)- ~1pecua'1mie WYW1e- wyoh pal•ll, czy sip-0dni niewiel'ka. mają 
PQW jesienno - zinn-0wych - ~edal>nie. swna taibbica gło'si. ze JeSt IJil"Zeizonacrzooe . , , . . . ' . . 
.zia1pobfogliwe kobiety, usiłutią przed mro do spnzedarż;y warzyw. Tam włiaśnie. - moznos~ 01b.eJrn~nia r wybram:a .sobie- cze 
za·mi, zaopatrzyć się w .lcall>ce, pólk:'i nie gidzie rano za-OtPiatPuj1l się g-0<sip.o<lyinie w ~o,ś odJP9w1ed'~1e·g.o, no a. róz1J11 złodzle:
s;i: one jesrz;cze zil>Y't drogie. I właśnie nie jarzyny i owiooo, panuje od !Pewnego JaSZ.k<rn'le ma.Ją istne uzywanJie, gdyz 
,gtd~ieindzici. , tyl•ko na W{)ld:nY'ltl RYtbkn l(:jzasu die(}!P!isany ścisik, uniemOJŻJiwiają· wiad0010!,Że nic taik „korzystłlie" nie dziit 
widzimy .mnóstlw'<> 8J>rreda wców, którzy cy dooiśmęoie się do pożądooych bura· ła na pracę w tym fachu, jak śc.Lsk, rwe. 
p~żą ,.J>ę~tki~ tego, tąk ~oo'nego I k~w. ~sty- m~bwi itJ> •. n,~ep0ęd'nych te6 i zamieszan1a. 

na Zimę okrycia nog w na1rozmattszych witaamn-O'WY'C'h P<>ZY'Welk. Miię!d't'Y koI-0ro- Najid1zii'wnie~sze jeStł: t-0, ze '))eW'na cizę~ 

Hielega·lnie produkowali perlony 
Nieuczciwi -pracownicy fabryczni skazani na więzienie 
Szczytem marzeń każdej elegantki 

jest posiadanie przynajmniej jednej pary 
perlonów, cienkich przezroczystych poń.· 
czoszek nie spuszczających oczek. Ale 
perlony są hairdzo drogie. Pa:ra ich 
kosztuje obecnie około 5.000 złotych, 
to też większość pań musi się obejść ze 
smakiem , zadowalając się Zl~kłymi 
pończochami jedwabnymi lub „gaiZÓW
kami". 

Popyt na perlony i ich wysoką oonę na 
wolnym rynk11 wykorzystała dla swych 
celów grupa nieuczciwych pracowni· 
_ków fabryki pończoszniczej przy ul. 
Wólczańskiej 187 (dawn. otto Hau). 

Pracownicy ci nabywali nieleganłe 
przędzę perlonową, z której produkowali 
masowo na własną rękę perlony, wyko
rzystując maszyny i energię elektryczną 
fabryki państwowej. 

Na gorącym uczynku „lewej" ,produJ{
cji schwytani zostali w fabryce przy ul. 
Wólczańskiej 187 następujący pracow
nicy: Czesław Ławnicki, Seweryn Ga· 
wryszewski, Eugeniusz Krysiak, Hen
ryk Szymczak i Aleksander Kosman. 

Wszyscy wyżej wymienieni pociągnfę
ci zootali do odpowiedzialności w trybie
pootępowana doraźnego z art. 286 KK. 

Sprawa iprzociwko nim odbyła s.ię 
01beanie w Sądzie Okręgowym w Lodzi, 
jako ,pierwszy wogóle tego rodzaju pro
cies, w którym praoownky lfaibryki od
powiaaaoli są do w n i e za nielegalną 
produkcję na maszy:nach .p.aństwowych. 

Sąd skazał oStkaorżonych na 3 lata wię
zienia każdego z utratą praw obywatel· 
skich i publicznych na okres pięciu 
lat. (is) • 

• zamykani w areszcie p 
Karr p~eniężne nie odnoszą skutku 

Gdy nie pomogły wytnaczane za pi
jaństwo kary pieniężne - władze admi
nistracyjne poczęły stosować w specjał· 

svrze·daj•tł,JCyich u\brania stoi na mi•eds::u 
do te.go wyznaczonym, ale są to ra-czeij 
chwalebne wyjątki, reszta. naliłepiej c.zu· 
je się na placyiku z warzywami i miimo 
licznych iin-terwencji, nie OIPUSZCrlia Pllł'" 
cówki. 

Dlaczego tak się dzieje - niewiado· 
mo. 

Ale czy tak być musi? - naipewno nie. 

Rzem!osło łódzkie 
wyrózn:11 n' na l"rgach w Gdańsku 
Rzemiosło łódzkie, biorąc udział w 

Międzynarodowych Targach Poz.nań
skich, odniosło wielki sukces. W stoisku 
urządzonym przez Lódz.ką Izbę Rzemieśl 
ni~zą cztemaśc!e firm łódzkich wysta
wiło swe ekspona1y, przyczym wszystkie 
zoot.a·ły odznaczone złotymi, srebrnymi, 
bądz brązowymi i:nedalami. . 

Złote medale • przyznano trzem fir
mom: Wytwór.ni Galanterii Metafowej 
St. Malinowski, ul. Piotrkowska 255, pra 
cowni obuwia w. Romeyki, ul. 11 Listo
pada 40, pracow1T1i zabawek Marii Kra
jewskiej, Złoczew k/Sieradza,. Poza ~ym 
pi'ęć firm wyróżniono przyzna111iem im 
srebrnych medali, a dalsze sześć - brą
wwych 

Z• d • d • nych wypadkach - kary aresztu. J3Z WOJ8WO OW Dwa pierwsze tego rodzaiu wyroki 

Ten sam los spotkał drugiego miłoś
nika napojów wyskokowych - Tadeu
sza Wiktorskiego (ul. Gdańska 65-a), 
który tak samo posiedzi tydzień w aresz. 
cle za awantury wywołane na ulicy w 
stanie nietrzeźwym. 

Lódzką Izbę Rzemieślniczą nagrodzo. 
no srebrnym medalem za estetyczne 
urządzenie stoiska. Wkrótce nastąpi roz„ 
danie nagród wyróżnionym firmom. i prezydenłó'N Warszawy i lodzi zapadły na wczorajszej sesji Są<lu Sta

rościńs,kiego. 
Dnia 15 wrz•eśnia odbędzie si~ w War Henryk Słysiński (111. Batorego 31) 

szawie zjazd wojewodów oraz prezyden upił się dnia 8 września rb. i przy zbiegu 
tów Warszawy i Lodzi. ulicy Gdańskiej i Legionów zaczepiał 
Porządek dzienny obejmuje zagadnie- ·przechodniów, zaklócając spokój pub li

nia z zakresu nadwru nad organami sa- czny. Umieszczony w areszcie pny ,lm
morządu, gospodarki finansowej samo- misariacie pobił jednego z współt·Ówa· 
rządu, spraw rejestracji stanu cywilne- rzyszy niedoli. Sędzia ukarał awa1r tur
g'O. ewidencji kontroli ruchu ludności nika i opoja 1-tygodniowvm he.7WZ l~d-
oraz s:.n.rawv oszczednośdowe. t\vm aresztem. 

Na ulicach miasta i w innych miej- Re~estracja roczn;ka 1930 
scach publicznych musi panować spokój. Kto ma s ·ę zgłos·t jutro? 
Kto chce pić - może pragnienie swe 1 Jutro, w c w ort k 11 b d B' . 

k . • . k . . t z a e ' m. o mra 
zaspo 01c w miesz amu 1 am przecze- 1 Wojskoweo-o przy ul. Swiętokrzysk' · 15 
kać, aż alko.hol wywietr~:je ~11 z ~ł~-1 winni zgło~ić się w celu rejestrącjte~oj
wy. Burdy 1 awantury p1Jack1e w mteJ- skowej mężczyźni rocznika 1930, za
scach publicznych nie beda tolerowa-I mieszka·Li na terenie Lodzi, których na· 
nel (s) zwiska raz.poczynają się na litere P„ 

., 
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'Dalszy ciąg proces u Waltera Pelzhau- Henryk Bartoszewicz zeznał o przy- Nast~pnJe składa zez.nania św. Masta· wraz ze znaj<lującymi isię w nim ludźmf.. 
sena przPbie.ga pod znakiem zeznali wiezieniu do Rado·goszcza 3-ch ucieki- lewskl. Opowiada również o morder- Adwokat Gomblński: Jak to by ło ze 
świadków, do tego stopnia go obciążają- nierów - Anglików, którzy --po ska- czych apelach, zwo.tywanych 5 · razy zwolnieniem świadka? 
cych, że w próżnię fi·aflają wszelkie je- towat11i·u - zginęli w tajemniczych oko- dziennie., o tym, jak Pelzhausen p(iląc św. Mastalewski: Powiedzlal mf 
go „zrywy", wyrażaj<ice .sk podnosze- liczno ściąch. cygaro podstawiał więźniom nogę, a SS-man, żebym się wybierał, gdyż od
niem głosu, s:re1'tykulacją, lekceważącym ' Z rmka zu Pelzlrn11sena powieszono gdy i;i padali byli nieludzko bici przez wiozą mnie do sądu. Wyszedlem więc z 
machaniem ręki w kierunku świadków 4·ch \~ięźniów za wykopanie 12-metro- ustawionych wachmanów. O „ceremo- 1111111:111·11111111:111111111r111111< rnn111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111:1p11m11111111111111:iu 
.._ a wszy.stko to popiera oświadcze- wego pod.kopu, w związku z czym trans niale" stosowania kary, kied~v ttl wląza. 
\1iem: „kłamstwo"! / formator wyleciał w powietrze. no więźniom ręce do tyłu, okładano ich 

Przewodniczący ni€ jedno.kro:tnie przy- Pelzh a fl~ en prnsi o glos: batem, a twari zanurzali do wiadra z wo 
wałuje go do porządku·. - C'.z~" ~w!Rdek może' i;obie przypom- dą, by nie mogli krzyczeć. 
- A „Po~trach Radogoszcza", iak Pelz- nier dlarz-ego transformator wyledał w Prez. Andrzejak: Czy świadek zauwa-
hausena zgodnie nazywają świi1dkowie, rowi,-1 rzC':i żył 17 stycznia 1945 r. wz.ględni•e wcześ 
zdaje. sobie dziś już dok!adnie spffl\Ą'ę z ~ \V!".kUt1>k zJ,pg-o połączenia drutów niej ja.kie.ś .przygotowania do pod:palenia 
tego, że minęło się z na irnniej~zym, wyśn1·if'g-o nap.ięcia. wi•ęzienia? 
choćby wrażeniem jeg0 tłumaczenie, ż .e ~ W jakim relu był robiony podkop? ·sw. Mastalewski~ Owszem, tak. Cieło 
lTlOrcJ.erczy rygor, SlOSOWany WOlJ.e<: - f}!;;i Hc:iP•C:zld. Si•ę SUChe paJe, drugoścj l m, ~0 na Zćl·' 
więźniów, br! „podyktowany wzglęrlami - Sol Die Ausbrnchsgeschichte. Dan- sl·eki. Pożar powstal w nocy z 17 na 18 

·b€zpieczeńtStwa". . ke s<'l1oon. . stycznia,- ja zaś zostale1rn zwolniony z 
Ogrom doikonywainych zbrodni. ~10- i W <lalszym rj;i.iz11 zernań śwfa.dek Bar• więzienia 17 stycznia o go<l'zini·e 15·ej. 

twie.rdzonych zeznaniami świadków. nle- tn~wwicz mrhvi o trans.porfach więź· ProJ(, Nawacka: .Jakl był sto1Sunek 
może zna'ieźć i niie. znaj·dzie o<lp1rzcz.e- nińw na egzf'kl!rję <lo Lućmi·erza. os.karżo1nego do wa«:•hrnanó~_? 
nia ''' in „'.Ą;.)1jaśnieniami", że \Y iezi.enie w Prokur;itor f:lesieh;-ki: Czv transporty Sw, Mastalewski: ~i'lli :się go, jak\ 
Radogoszczu nie posiadało dos ta-kc::znf'- do L11rrni·erza f'!5':knrtowal Pel_zhausen? ognia. _ . - . . j 
go zabez·pieczenia, gdyż były to s!lk po- I S\y. Rarto~_ze°"'.1ci: --:- Tak 1~st. ~r~y-,, ~rok. ~les1elsk1: C1,y n~e 'Pamięta 1 
f ahryane, że poza tym więzienie leżalo . pvmm~m ~()·hie, ze w crng11 6.cm m1<001ę- sw:a<lek, ~c ~·a _2 - 3 tyg-0<l111e 'Przed S\J'a \ 
daleko od mlas.ta i każ<lei chwili mógł cy m<>Jegn p()hytu w Ri1d:Oog"oszczu wy- lernem w1ęz1enia dach był smołowany?' 
gro.zić zamach z.zewnątrz i z wewnątrz. wi0zlono ,n<l ngzdrncję do Lućmierza 6 .sw. Mastale,~ski odpDwi~d~, że \"_'i-
że wre.szcie.„ wy.starczyło, by zama- trRnspnrtnw, dział sm<J1łowame da·ch11, (]7.lwtlo go, ze 
chowcy przecięli druty, a wteclv on i je- ' Prok. Ciesielski: Kto z więźniów był od:hywa się to w s.Łycz.niu podczas mro-
go bandycka załoga znalazlyby się w wt.cdv eskortowany z RadogDsz:eza? zów. _ 

Bandyta hitlerowski 

śmiertelnym niebezpieczeństwie. a - Sw. Bartoszewicz: · M. i1n. Stanlsł•aw Du- Staj.e się jasnym, że drewniane pal>C i 
wszyscy więźniowie zdołaliby zbiec. j bois, prz-e:bywający tam pod nazwiski<em smołowanie dac.hu miało . sprzyjać ~o Pelzhausen na ławie oskarżonych. Kto 

p 0 tej .,sp>0wiedzi" jasnym się staje. 1 ...- Dehski. . łatwego szyb.kiego spalema w1ęzlet11ia by, patrząc na tę potl!lną gębę, powie· 
i 1 d 'ł l st i m n'.e wieź 1 dział, ie to sadysta, zbój, podpalacz. 

nf0~
1

~/~~a~h:·etp~~n:r;~~~ma, lora z'~ I czyt e I n ., cy w o I ą p ·1 en ·1 ą dz e l'lilt,1·11,1;:1:.llllijJl'l •11.'1·1·1 ;„!„. ::;~~.~~l~i~'~l~l· .r · 1 11 1 n 1 :m 1rn•1rn:111r'E l lll!"l'I 
~~oj~~;!~:ej ~h~0i1r~it;~~~~Y.~; zek~~r~~~ i . . . . . <lzi<edzińca zą bramę. Wsiadł·em do tram 

tvis~/~~k Górski podał w swoich zezna Wydajemy nagrody ,,Konkursu Szkolnego•• wa~~izbausen: Czy świadek wstał zwol 
n!ach, że rozkaz biciii pochodzi'! od Pelz- Wczoraj rozpoczęliśmy wydawa.nie nas.zych lmn:kursach. Zachęcił go dlO- niony sam jieden? -
hau&e.na. Przypomina sobie również, że nagród uczestnikom „Konkursu Szkolne- piiero .,Konkurs Szk0Jt11y'" św. Mastalewskh Tal<. 
oskarżony zabił osobiście trzech żydów, go". - Ponieważ jestem uczniem, pomy· Pelzhausen: Allein?! mit der Strassen.1 
którzy uciekli z getta. Prócz t'l',go po Pierwszy zgto:sił ~.ię wczoraj zdobyw- ślałem sobie, ie może i mnie uśmiechnie bahn? (sam?! tramwajem?!) I to było 
st<atowaniu jcdn~go z więźniów, symul11 ca pierwszej nagrody - ob. Henryk się fos, 17-go?! - wola z wśc1ek!<J1ścią, wyma· 
jąc.ego chorobę _ umy'>łową, po 4.:ch Owczarc1yk z ul. Limatwwskle~o 75. Ob. JadwiJ.!a Witulska równi>eż z 111. chując ręką. 
dniach męki został zastrzelony przez Henryk Owczarczyk jest uczniem 4·eJ Limanowskiego, ale z pod numeru 1J5 Przewodniczący: Niech oskariont 
Pelzhausena. klasy 19 gimnazjum przy ul. Spornej. wygrała parę pantofli. ·I on-a jednak trzyma rękę przy sooie. 

Swiadek Mlętkłewkz, pracow•nik z~- Wygrał zegarek, al.e przedmiot fon uwa- woli pieniądz.e, więc odbiera 12.000 zło- Pelzhausen: To ie.st kłamstwo! 
kładu pDgrzebowegc Krieg.era z·ernał, że ża za rzecz luksusu. tych. Przewodniczący przywołuje go do P'ó"' 
f~ździl do Rad<Jgoozcza p.o trupy oorlzlen - Mam Inne, bąrdzl'ej palące potrze· - Mam dwoi•e dziec.i - oświadcza rządku. Pelzhau~en wykonu ie milcząco 
niie lub co drugi dzi•eń. Obliczył pobleź- by - oświa<lczyl. - Muszę sprawić so- - dotychczas dzlec.l wycirraly- kupony, jakieś ruchy, jest wyminie wzburżooy. 
nie, że w ciągu roku wywiózł zwłoki bie garnitur, wobec czc~o wezmę pie· ale ni,g·dY nie wygrały. Zdenenrnw<lłam Nic dziwnego. Twie.r<lził przecleź, ż.e 
2000 ludzi. Zwłoki no1!'ily ślady pobicia niądze. sl·ę i powiedziałam im: „Ja wam pok'azę 17-go stycznia nie ,,urzędowa!" już w 
lub zastrz•e1J.enia. Codziennie zabiertał KaiS}er wyplaca 25.000 zlotych., jak się gra 11

, no i - wygralam. R<1dogoszczu, tymczasem na przewodzie 
p(') 3 - 4 trupy, nic.kiedy 7, a podczas Uszczęśliwony uczeń zdejm u je barnkot Ob. Stefan Krawczyk . z ul. Wc•lne j 17 , sądowym wstała usta/one. że przygoto· 
epidemii tyfusu, która sie srożyła w tysiączlntowy i wręcza go k\erowni1kowi nie chce jd,<l,zić row'l'rem, „ więc choć I! ;v~nia do podpalenia Radc_.go.szcza ~Y~Y 
R.adogoozczu, wywozi! około 23 truo·Ó\V Admlnis.trac ji, wygrał te:n srodek lok()·moc11 - decy- 3uz w pełnym toku za Jego wlasnie 
dzi€111t1ie. Oprocz }ego w.ozu wvwożo•no - Prosz~ przekazać 500 złotych ną duje się na pieiniądz<e. Za 15.000 złotych ,,.urzędowania" - i to wtedy, kit.dy wie- · 
iame»tdow:rnvch 2 aufami i rfrut('it11 jesz- cidb11dowę Warszawy i 500 zł. na R. r. I chce sobie kupić ubranie. I ścl głoslly, że front wschodni się zała· 
mi wozem, .... które wysyłała firma do Ra~ P. D. ' • Czekamy na pozostałych z.d{)bywców mal i że tylko pat~zeć - a nasłqpi rej~ 
dogoszeza. Owczarczyk nil@ uczestnkzył dotąd w nagród! (o) terada- „Uehermernschów", 
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si·ę, skoro za.brakło na jważme3szego „Kalina'1, ale Michalina przerwała mu. 
atutu: siierianta „Lecha". Pójdę i ząk0>- - Nie.ma czasu na dysk11..sję.„ Czy wi· 
m1mi1kuję całą sprawę „Rzę<lzianowi". dzlsz? 
Niech na darmo nie czeka z@ swoim „Kalina" spojrzał przez okno i oi:o zob:t 
samochodem, czyi najwyrainh~i Feliksa Rodena. 

- Stójdf'! - chwyciła go za rękę Mi- OfkeT warsza\\'skiego gestapa ubrany 
chali1na - j'€. :i;eze nie wszy'IStko stra.rw· był po cywil.nemu. Szedi wyprostowany, 
n~. nonszalancki, a w oku jego połyskiwał 

Spojrzał na nią z.e ź<lziwie1TJiem. Oczy mnnokJ. 
-<'•pokojnej zazwyczaj Mid1aliny blys1- SAk11ndę, a przetSze1dl i zniknął im z 
eza!y jak dwie gwiaz<ly. oczu, niby trochę nier·ealny zwid. 

- Jeszcz.e nie wszytStko jest &traco1' OtrzvmaliśrTiy rozkaz, ażebv dziś 
- JlQWtórzy!a niby w na,khni€il1iu. - jeszcze zfikw;dow.ać Rodena, bo· Jutro, 
Plan opracowany został z-e wszelkimi może być za;póinc! Kto, wie czy jutro 

- Z polecenia si•erżanta „Lecha", l\tó- na niego t'O\varzysze, z którymi miał się szczegółami, a kapHan „Nagan" zobowia ~ie z·echc<e Roden przystątpić do zllkwi-
ry wie kim je&lem. „Lech" zanim oddzie naradzić, w jtiki sposób do'Pomóc uwię- zal nas, ż-e wykonamy go. Więc też i dawania tamtej dvbrze sobie zoanej 
!emo tamtą grupę od pozostałych, rzeld zionym. spełnimy co do nas nal·eiy! sprawy porl.ziemnej gazetki? Jeśli nie 
do mnie krótko: „kiź tam a tam, a spot- Kkdy zosta!J sami, „Krysta" i .. Kalina" _ Jak to bez „L€cha"? Kto wykona zginie oin, dzi6iaj, za parę godzin zginie 
ka wszy kaprala „Kalinę" powle<lz mu spojrzeli sobie. w oczy. wyrok? Bo przecież nam powierzono kilkudziesięciu . naE-zychl Tu ni·e można 
krótko: to, co miało się stać o godzinie - Kata.strofa: j<Psm:, Ż€ w tycb oko- ty!l{o, że tak powiem, rolę statystów, się wahać. I<lęl f 
piąl~j trz.eba odł()żyć na inny raz". Przy lkznościBch niema mowy 0 wykonaniu - Wszystko będzie, jak to u•pJan::iwa- Jeszcze na ulicy chdal jej wyperswa-
ł>iegłem więc do was i przynlosem mel- wyroku na Feliksie Rod-enie! - zaof>i· !lśmy! Wy, jako czujka, stać bę.0-ziec'·e dować tamto „szaleństwo". Ale Michali· 
dtinek. niował krótko -„Kalina". na dol€. „Rzę<lzan" w samochodzie jako na była nieugięta, 

- Dziękuję wam .„ Czy sierżant Spojrzał odruchowo na zegarek. as·ekuracja, a od zais11dniczego planu - Zr<lbię co do mnńe należy! A od was 
. "Lech" nie dal wam żadnych i·nnych wy- - Za trzy minl-Jty piąta to znaczy la- zaj<dzie to tylko odchyle.nie, .ie do mtesz- żądam tylko ażebyśde piilnowali ,bramy. 

'1 aśnh~ń i dyspozycji? da chwila wejdzie Rod(l,n do swego kania Ro<lena wej<lzi.emy nie we dwój· Ustąpił niechętnie. Kiedy mijali sa-
- Nie było na to czasu: tyle mi po- mieszkania. A powiedzian~ było, ż~ kę z „Lechem" ale ia sarna, moehód elekiro\J..-ni „Kalina" w sześciu 

wiedział, za,palając ode mnie papierosa. wejść trzeba tuż za nim, ażeby uniknąć , - Wy sama? lapidarnych si.')wach powiado mił" „Rię-
Nastał() krótki1e. dramatyczne mikze- ewentualnych -świadków, którzy jako kii- ~~ Tak jest! - natknęła ręk~ ukryte- dziana" o tym co za6ło i :pobiegł za Mi-

nie. Laski, spetnhw>zy swoją misję nie ooci mogliby zjawie się zaraz poitym w go/w tmebe@ rewG!weru - i ręczę wam, ehaliną Reirdyszównl!, która w tej właś 
miał zamiaru p-owstać tu dłużej . Mu- I mieszkaniu Rocl<€n . Zrnf.zta nie ma co i@ 1 nie chybię. nie chwili wchodziła do bramy ornaczo· 
~al wraeać do elektrowni, gdzie ciekali dłuJo dvskutować. Całv plan rozsvea.ł A!1ż to szaleństwo! - cheiał ooonować n·ei num~r~l'l'l 18-ą. tn ~ n ._\ 
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Reprezentacja lodzi 
przygotowana na niedzielny mecz 

z Poznaniem 
W nadchodzącą ni:edzleJę o<l-będzire się 

mecz piłkarski pomiędzy re,prezentacja
mJ Łodzi i Poznania. W związku z tym 
kapitan sportowy ŁOZPN uistalil skład 
reprezentacji Łodzi, drą szereg-ów któr·ej 
powołał następujących piłkarzy: 

Komar - ł(opaniewski i tuć 11 (Re· 
del) - Urban, Rączka, Bajan - Marei· 
niale, Łącz, 'Cichocki, Janeczek, Grabski 

a.nab 
' 

Słabiutka Polonia (Swidnica) orzegrała 
grajqcym L. K. \S. 2: 3 (0: 2) 

Komu ·potrzebne sa; takie mecz piłk 

ze słabo 

k• „ .rs 1e. 
(Baran, Kraszewski). W rerm~zeinitac:ji Obserwując 111r.,c1 LKS - Polonia Na takie mecze szkoda bezwzględnie 

' tej widzimy brak dwóch ni'! !J,epszych ($widnica) wlnz 111i111mvoli za,:tia je sob!e czasu i pi~nlę~y .. Druży~a skorzy~!ała 
- rac,z Włodarczyka 1 Ho!!endorfa, alie 7, pytanl,e komu p~t.i:zebnt' są tego rodza .111 by znFJc7:nie "'.' tę~eJ.• gdyoy wczoraisze 
gty h Ły ',d, " m · e ko ·zystac' g·<l·Y" wv· lmpreiy. Przf'<'l<P.Z nlf' U<.~-flw1. bo op,o popnłu<lme pl()sw1ęc1ta na przylda,d uzu-c o z me <OZ r ., „ , . . ,J • • I . . I I . I I t t h I 
'eżdża'ą oni z re rezenta<:ją Polskl na 11111.~1c nie 11Ają 1.c0 n.11wyze1. mog~ n<i- P'~rnen 11. swego <11n$Z.11 ee ncznego 

pewnego . stylu. T·ego jej ab~olutnT~ 
1necz z Pokrnią dać nie mógł a braki do· 
stateczn,ego opa,nowania techniczneg<> 
pilki gą u graczy ŁKS aż nazbyt wi·docz-
ne. in 1 Szw . P F" ,Ja idią 1 rntc nFJ strnly p1c11lęwe. wtęc d1yha I 111e7.hyt JfaSZCze bogatego. poprncowata 

ecz ze eqą 1 m 1 · tylko pnionii, która p-rzy tBj ~kazji po- nad rozwiązaniem imJhk~mów taldy!<i Protest ŁKS zna Lórli. gry i starata .się wreszcie o nada'!lie jej 
~ 

' · rarzad PZPN załatwił odmownie MA OWY STAR 

LKS był l€ps7.y od Polonii, ale nie był() 
to t:>zt111tą, gdyż goście są przeciwnikiem 
zgoła przeciętnym. Może grają nic:co 
lepiej ; ambitniej, gdy walczą o puni<ty, 
a-1-e wcwrajsz~ spotkanie p0ozbaw!one 
by!n zupdnle ele1r1-entu walk! i rllat"'go 
też stało się nlecieka\F~'m, a chwilami 
wręcz nudn\'m widowiskiem. Ponad prze 
cięino.ść wybilo się zaledwie trzech g~a
czy ŁKS: Łącz, Włodarczyk i Hogendorf 
- reszta słaba. 

. Na ostatnim, poniedziałkowym posie
(izeniu, zarząd PZPN rozpatrywał prn
,kst zgłoszony w sprawie me•czu z War
l11, w kitórym LKS domagał się uniewai· 
nieniia roz,egrnnych zawod'ów i wyzna
czenia powtómego spot.kania. 

IProte-st tein został jednak p•rzez PZP;\ 
odrzucony i tym samym zawoay zwery· 
fikowa,no ·zgodnie z Wyr11ki·em na ko
rzyść Warty. 

· auch - PTC 5 : 5 

Hlemal na· wszystkich bo skach Łodzi odbywać s:ę bę
-dą h~rzysk·a Sportowe Z. W. M. 

Zblltają stę cot.u• brt•rbllll Iyrzyslla Bpor- ! nyoh'' .będq nal!lal pri.111prowod1all elimlna- Pocieszaj· ;ic.vni ob.i· a wrrn i· est nv~aS?;· 
tow,.. ZWM wo)ew6d1twr1 Łódr.ldr,,90. llllź w cJe, prigy czym !j~aly 11lcbków i 11ul6W od!. ę~ '1 

nlldchodtqc::q 11nbotę 1opelnlą lilę bol•ka dą się jut pJHd południem cza po•pra wa u Łącza. ohs~nHJ\~'ana J~ż 
łódz]lłe młodymi zawodnikami tel orgonlzo- N.aJMgal•~e w imprezy będile popołudnie od SziE'regu tygodni. Stc~d wrnosek, ZF 
cli rekri.lłująeymł się przewttinie z pośród rtledr.lelne. o go~. l6-teJ na stodlonle „ZJe- nareszcie gracz ten doszedł do formy, 
robotnik6w l chłopów. Komitet Orga11iz,<1cyj· dnoczonychor odbędzie sh; defilada zaw.odni Cóż, kiedy \Hz,orn j hył W ataku osamo' 
ny ustalll Jut. progt~ zawodów, o_pracowu- ków. po czym nastąpią poqzy gimnastycz- 1niony. Baran miał ki·lka momentów nie· 
Jąc go bardzo ataninme. Przedstawia się -on ne, finały blegów sn m. kobiet, 100 m. 400 m, złych. al<€' w sumi(O w roli kierownil-2 
na1tępu)qco: • 3.ooo m. męaczyzn, llnały sztafet 4xtoo 1 fina ataku nl-e ckipisal. Piłki p-0dawał nieczysto 

W sobotę o godz. 8.!JO ra,no ~.ttwodnlay hiwy mecz piłki noheJ, Bodaj noJciekawi•I często na ośleo, co sprawiało raczej 
Ambitna gra p'abfanickłch piłkarzy 
Mecz piłkarski w Pabianicach rniędzy 

· Ruchem, a PTC zakończył się wynikiem 
remisowym 5:5. Wynik ten jest wielkim 
sukcessm dla drużyny pabiankkiej, któ· 
ra grała nadzwyczaj ambitnie i walczy!a. 
dosłownie o kazdą piłkę. Sukcesu dn· 
żyny pa'bianicJ<ioej ni-e umniejsza fakt, iż 

\ Ruch grał z kilku rezerwowymi. · 

zbloią się na boiskach odpowiednio do zgło przedstawiać 15lę bę4ą linolowe Walki bok· . · ; h : b · · · h · · i . 
szeń w swych konkurrntjach a mlanowlele1 I w1 a zen€ ~ ęc1 poz yc1a s1e ie niz ce_o 
pllkatH na boiskach Wimy': t WKS-u, plęś ąersk 8

' , wego zagrania. Janeczek stanO\VCW po 
• b I k J " „ (P l t K t - Napływ zawodników - bok111r6w Jest du!y, winien popracować nad l€,chnkzną strn· 

tiane n!' 0 8 u •• rywu 0 lłll e on• an a wśród nich spotykamy wfąle znanych naz- ' , · 1. · · b 1: 
tynow11k1e) <1 lekkoatleci! i uczeatnl.cy gier . k N 1 11 1 • b ·d b d i :ia. P{)'1110C LKS, zwłaszcza s"ra 1n1 Y' . „ wis . o 1 n e1 o 1.q zona ę z e waga mu 1• b' t 1 l · 'I ' 
spottowyah na. bol11ku „ZJednoczonych_. sza. bo tutaJ s otkrtją si'ę rawie wuvscy s.a !, 11FI omlast o irona .zagra a. n.1ez ~ 1 
• No boi1!1aoh tych rmigrywane będą Ą!lmi- nallepsl zawod!icy ł.odzl Ja: Gom\llak, Kor- tutaj Wkidarczyk. swymi szvbk1m1, e11er 
nacJe do gada. 14.00. Po praerwte obiadowej gier, Br1óska. Walki hędq n.<1pewno iacięte gicznvrni interwencjami rozbijał atak 

Do pauzy wynik brzmiał 4:2 dla Ru
c'hu. Bramki dla Ruchu uzyskali: Cieś· 
Uk - .a, Morys \ Przycherka - po jie<l· 
nej. D\a PTC: Grabowski - 3, Kurow• 
ski i Szymański - po jednej. Sędziował 
dobrze p. Na1por&ki. Widzów 5 tys., 

ŁKS na „łopatkach" 
leeia (1Crak6w) pokona\a łodzian 1: O 

Trzeba z góry zaznaczyć, ie wysol<;i 
porażkę LKS usprawiedHwla rezerwo~y 
skła·d clirużyny. Hez SJickowski~1go, Gliń· 
fS.kiego ł Matusiaka LKS nie mógł prze-

- ciwstawić się zapaśnikom Legii, którzy 
przybyli niemal w komp.\ede z Bajorkiem 
na czele, a jedyn\,e bez Nie.gTi1na. 

Zapytacie o wynik? W tvcb warun· 
kach trudno było innego się spodziewać 
niż 7:0 (w punktach 21 :O). Jedyne dwa 
punkty drużyna LKS uzyswała w wa
gach lżejszych, resztę walk rozstrzyg
nęli zapaśnicy Legii, kładąc łodzian ria 
łopatkl Oto wyniki technkzn~: 

W kogu.dej Gibas na punk,ty p(l1kon;:il 
Kauc·a w -piórkowej Krysta tak s,amo 
wygra! z Urbaniakiem, w lekkiej Stro· 
ż-ek położył na łopatki Tumego, w 1)6ł
średniej Gros tak s,amo pokonał Kubata 
I, w średniej Radoń· tak samo Pawlickie
go, w półdężkiej Radoń - Stachurskie
go i w cięż.k iej ·Bajorek - Tomczyka, 
ustalając wynik meczu. 

PUWF dziękuije. 
Za okazaną pomoc t współpracę w święcie 

III-el Rocznicy Reformy Rolnej Powta1owy 
Urząd WF i PW - Łódź wyraża podziękowa
nie Miejskiemu Urzędowi WF t PW, Dyrek· 
iejom Szkół, Dyrekcjom Fabryk oraz junacz· 
kom PWK. 

Uczmy ·s~ę pły'waćl 

wszyscy iawodhlcy l cal~ łbdzka organliac~q I do1tcm:1ą wiele emocji miłośnikom boksu. przeciwnika. 
ZWM mierze alę n(I 1tadtonle ZJednoaonych, , . . , 
skąć! wyruny defilada Tymleniecklego t Jak w1dsln\y, lgr~yska ZWM będą maso- Je5li_ Polo0n1i udało się_ uz~s.kac rlw1€ 
Plotrkowskq do Placu Wolności, tuta) n.trstą- wą Imprezą i zapowiadają się naprawdę cie- bramki, to było to racze1 dziełem przy
p! rozwiązania pochodu. Wieczorem łai:JO kawie, gdy.t startowii.ć będą Ztl.(llli 1awodni- naclku. Prz.egrana różnicą j·erl,nej hra"'l1· 
dnia odbędą 11ię JeHczę zawody bokserskte cy. Qdy dodamy teszrze, ie całkowity do· ki je~t• zac:.ługą w pienvshm rzę~zi~ 
na bols\~u ,,lrywu". dh6d organizatorzy przeznac1ają na odbudo· bramkarza Andrzejewskiej!O, który w 

w niedzielę rano w dalszym ciągu na wę_ Warna~, pozos~aje nam 1ylko jedno \Vielu wypadkach z powodzeniem inlei·
tycb _aamycłl boiskach wal~zyć l>l!dą ptę•cl« \ stvnerdzl<:, te 1es\ to impreta ąod.na ogólnego wenkl\Vał. Reszta na przedPitnym p<l· 
rze J piłkarze. Lekkoallec1 na „Z)ednoczo- poparcia. · · l 1 A r. . z1om1e < asy . 

lGdź pozna zapaśników .Unii 
MUic~anci łódzcy wyzwali na!s~lnie~szy zes~ół w Polsce 

W nadchodzącą niedzielę <ln. 14 wrześ waga musza Janistrzak (mistrz Pol· 
nia przyby)Na do Łodzi drużyna z~paś· :ski) - Bednarek (w. mistrz Lodzi), wa
nicza Unii (Poznań), któr1:1zmiierzy swe ga kogucia Filipowicz (mhs.trz Pobid 
siły na macie z zespołem Milicyjnego - Łazarski (mistrz lodzi), waga Diór· 
K. S. Lódź. Mecz ten ze \.vzględu na wy kowa Budzyński Ignaszewski {w. 
soki poziom re·prezeintowany przez za- mistrz Lorlzi), waga le.kka Kubik - Ka· 
paśników Unii, ~óra jest jednym z uaj· wał (w. mistN Lodzi), waga półśr<Pdnia 
silniejs.zych zespołów w Polsce zapov.ia- Mielnik-Matysiak (rni5trz Lodzi), waga 
da s:ę wyjątkowo ciekawie. Zawody od- średnia Niciak - Kindler, waga poł
oędą si,ę w D-0rnu Kultury Milicjanta ciężka Janiak - Miśkiewicz i waga cię'Z 
przy ul. Nawrot 27. Pocz.qlek walk wy' ka Jańczyk - Gliński (w. mistrz Loclzi). 
znaczono na godz. 19.30. Na pierwszym miejscu 1prodaliśmv zaiJ::tŚ-
Walczyć będą następujące pary: ników Unii. 

Zaludniły się. ringi 
Kolczyński nockautuje. - Sobkowiak na deskach. 

- W Poznaniu przerwane zawcdy 

Jak już zazna,czyliśmy. mecz nie by': 
d:ki.lwy. Przez długi czas clrużrn~1 
uprawiały raczej kQpaninę niż grę. Znu· 
dziło się to wreszcie Hogendorfowi, któ
ry za inie jo\va l sol-ową akcie uwirńczon a 
zd<o,hyc"em pierwszej bramki w 35 min. 
orzez tacza. Oo pauzy LKS uzyska! 
jeszcze bramkę przez Janeczka, 'PO nie,
złei komhina~ji ataku. To wszvstko ro 
dało by się P'ciwierlzieć o grze do pauly. 

Po przerwie nie wiele się r.<iora w~o. 
W 4 min. środkowy pomocnik Dziceżon 
fata1'nie ,.skiksowa ł, co wyokrzvstal Ba
ran. rlając znać, ż.e td j-e-st na boisku 

Pierw~zą swą bramke Pnl·onia zd·~hy
ta z rzutu karnego prz,-ez Cicheg-o J. M::i
kutvw„wi·cz O·rlparowal strz;:ił, lecz za· 
miast wvbi.e{'.° do odbitei piłki stal snokci 
nie, czekając aż przeciwnik podr],,',egniei 
rk1 ni.Pi i umieści ją w siatce. LKS miał 
kilka sprzyjajacy'<'h nka:r,ji d·o poprawie
nia wyniku. ale Andrz-eiewski nie spra· 
wił 7:i.worlu. Niemal w ostatni-ei minitde 
!?'rv Pnl-o'l"ii udało sie uzy",1rnr j,es.zne 
ie<1,ną bramk0. Srdziowąl P. Thiel. Wi
dzńw oko!o 2 tysięcy. 

N.ie tylko w Łodzi, lecz i w całym kraju I Budowlani pokonali Polonię 12:4. Pierwszy 
rozpoczęto drutynowe mistrzostwa w boksie. stqtt Polonii w A klasie wykaz.tri, iż miody Elektrownia. Oratorium 
Ruszyły najsilniejsze okręgi. Warszawa, Sląak, zespól ten jest jeszcze zbyt slaby, zwłasz-
P ,zlM:lń. cza, że I drużyna Budowlanych wykazała spe rftl!ll)CZVDaią'sezon ten'sa StllłDweg!J 

W Radomiu odbył się macz Grochów - de~ formy. Wresz~ie d!ugi debiuto:nt warszaw W związku ze zbU:żajqcym się rozpoczę· 
Radomiak zakończony wynikiem r,·misowym sktej klos'j A, Legia. uzyskała remis 8:.8 z SICS. f ciem sezonu tenisa stolowego w Łodzi, klu-
8:8. Grochów wystąpił w pełnym składzie ze W tym meczu sędziowanie pozostawiało wie Ly czynią ju.i odpowiednie przygotowania. 
szłorocznym z Sobkowiakiem t Kolczyńskim. le do tyczeni~ i pięściarze SKS byll wyraź· Pierwszy krok stawiają d1u:i:yny Elektrowni i 

Na. świa:l:o odnowioneJ pływalni Palska Kolczyń&ki wygrał przez k.o. z Gni woszem, nie krzywdzeni. Oratorium, które w dniu jutrzejszym rozegra. 
YMCA organizuje komplety m:iuki pływania a Sobkowiak znalazł się niespodziewanie W Poznaniu Wa.rta 16:0 (walkower) wygra ją zawody towa;·zyskie. Odbędą sią one w 
dla chłopców, dziewcząt, kobiet i, mężczyzn. n.a deskach do 8·miu trcdiony ~elnle ptzez la ze Stellą, która miała zdekompletowaną j 1ok.<;1lu Elektrowni przy ul. Daszyńskiego o 

Początek kursów IS bm. I Ko· ·u;klego i uzyskał tylko remis. Z innych drużynę. Mecz towarzyski przerwano gdyż j godz. 18. Pragnąc przyczynić się do popula
Zapisy w Sekretariacie Polskiet YMCA - spotkań ncl uwagę zasługul~ zwy_clęstwo od- Stella wycofała drużynę I nic nie mogło ją 1 ryzacji tego aportu kluby postanowiły, źe 

ul. J\llnniunld 4a. niesione orzez Czortka nad Komudq. 11klonić do zmf.any decyzJ:i. ł wstęp na te zawody jest bezpłatny, 

• 

• 
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Schronili S,ję pod drze.wem. Pete~u I - J(ry.i się! - wrzaiSną.1 nagle Smith. r - Trzeba sie na coś zdecydować! Nic\ - To jest dobra myśl 
.w.yJąlf mapę, by Z-Orientować się, w ja• Us·1';·~7.e!1i tuż 11ad ~do.wami szum samolo-

1 
tutaj nie wysiedzimy! terron. 

zawołał P~ 

Jdej odleigł<>ści leży iort Adamsa. I tu i kule posypały si~ dokoła nich. Pe- - KaP:itanie - rzekł Smith. - tera:zl Tym.cza.~m Ja;pończycy krąża li~ 
Ładny kawałek drogi! Jes7,cze 250

1 

tersoo zaklął: my zapolujemy na nich! Pan posłuży im przerwy nad ich kryjówką, czyhając, aż 
rnJl! - Oui z nas chcą zt'(~\}ić siec0kę, te żół I jako cel, a ia'k pi.lot nadleci, ja go sitirą- .któryś z białych wychyli nie0!3trożnio 

te cł'iallłv ! _ cę! gł<>wę. __ 

Dokąd dziś pójdzie11y 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dztś t dni następnych „Burzo" w nowej tn
tc:enizacji'. odznacz.onej na konkursie szekspi 
rowskim w Warszawie pierwszymi mtajscami 
oo reżyserię L. Sch11lera i OP.rawę scenogra
li<:znq Wł. Dasiewsl!:iego. 

TEATR K<AMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Dastyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 najweselsza 
!,omedia G. B. Shawa „ŻOŁNIERZ I !30HA
TER" z udziałem: Bielickiej, Bugajskiego~ 
Guzka, Łuczyckiej, Mikołajewskiego, Schmid
ta Szaflarskiej i Tatarskiego. 

' Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
Tel. 123-02. . 

TEATR „S\'RENA" Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia R. 
Niewiarowicza pt. „ICH DWóC".H" z piosen
kami z. Gozdawy i W. Stępnia. 

Udział biorą: A. Dymsza, Halina Ochalska, 
Zofia Wilczyńska, EilwaTd Dziewoński, Karl. 
mierz Pawłowski i Leopold Sadurski. 

Kasil czynna od godz. 10 do 13 i od 16-ej. 

TEATR „BAGATELA" Piottkowska 94. 

Dziś po raz oslotni 
WYCIECZKI KRAJOZBAWCZE" 

.; Mariq" Chmurkowskq, Tadeuszem Olszq'. Ta 
deuszem Bocheńskim i Tadeuszem Łucza1em. 

Pocz. przedsl. o godz. 20-tej. Kasa czynna 
przez cały dzień. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Dr·z·ewnego 

w Warszawie 
Oddział w Łodzi. Otwarcie z i:iniem S 
września br. sklep 'detali'.czny Nr. 2, 
przy ul. ZgteJ:Skiej 31, tel. r.i:t-20. 

Na skladzte duży wybór mebli. 

OGLOSZENIE 
Państwowe Zakłady Przemysłu D.rz~' 

wiarskiego t Galanteryjnego Nr. 4 w 
Ło'cfai, ul. Gdańska 45 zatrudniq natych 
miast: Maszynistkę rutynowaną, Mecha-, 
pika do łączarek (Kettel .: maszyn~ i ma 
szyn szwalniczych w pończo.szarn:, Kol· 
l;:ulai<>ra obznajmTonego z branżq pas· 
monteryjnq t pończoszniczą. 

Zgłaszać się do Wydziału Pero;onoJ. 
nego w godz. urzędowych. 

Vvidzewska Fabr. Maszyn „\VIFAMA" 

Łódź, Armii Czerwone! tl!ł 

zatrudni: 
' większą ilość wykwalifikowanych to~a

ri.v, formierzy oraz 2 kalkulatorow. 

z~i<JSZ€'1lia przyjmuje Wydz. Personalny 

'!,.,.,,""""'"""'™:.......,,.._ ----------

I r. z. P. B. Nr: 5 w Łodzi ul: Armii 

C:i:nwonej 81 3 zatrudnią natychmia~t: 

2 t.echników ruchu, 5 ceramików. 

2 konstruktorów. 5 spawaczy, 

'.l majstróvr, 

:łO :i.I usa rzy, 
30 mechaników, 

5 lutowniJ;;ów 
.5 murarzy, 

5 tokarzy 

ołowiu 

2 tPchników budowlanych wykw,ili. 
fikowanych. 

Zgłoszenia przyjmuje 'Nyclział Personalny. 

I Ml\NEKINY krawiec- I . . 
OG~OSZENIA .. ·DROBNE 

1

. kie da~skie, męskte, lao11arowan1epracy 
- <. ' ~ poduszki do prasowa 

DR ZOFIA l(OŁSUT nia oraz figury wysta GOSPOSIA intel!gent· 
lekarZft · chornby kobiece akuszc- wowe pole~o. Jó~ef no potrzebna od zaraz 

ria powrri~ iła i przyjmu- Sobczak - Ło?z,_ Zg1er - warunki doere 
C.ECZNJCA lekar= spe je obetnie Łódź ul. . skakil~ Wytworma27M36a7 zgłoszenia - Piotrko 

.. , ne naw wska 47 Perlumerto 
cjalistów Piotrkowska Piotrkowsk:l Nr. 70 m. 8 · --. ..=-:.= 
3. tel. 216-48. 10-19. tel. 212·22 codzienni<' SZKO~~E teczki tomt CUKIERNIK - karme 
Dr KOWALCZYK cho- l godzina 3.5 z wyiąt- stry s~odanka, pan'.o latz. potrzebny. Tylko 

b _ .., • ki.em sobót nicdzkl I falki filcowe, ceny Ill· pierwszorzędna siło. 
ro y wen„ryczne, r..e ' • k. w d · 0 Of t d ......... · ,· tra 

k 41 5 „ j świąt 2Gf1Gl s ie. yprze az z ery o au•ulll s 
roms ieg~~'- · · pól ceny letniego obu cii dziennika pod 
Dr Med. St~ri.Irn Ksa-1AKlJSZf:RK~ łrAGOW j wicr, ·prosimy odwie- „Karmelarz". 27719 
wery spec1ahsla c:ho- SKA a?i~une?-t!-<~ Wf!r · rl7,\ć sprawdzić. „Pier PBACOWNIKOW bu 
rób skórno·wenP.rycz- szawskle.J. Klmikt pro.f. l wsz.:) źródło zakupu" dowlanych zatrudni. 
nvch. Kiliń!!_kieqn 132. Gr~madzkiego: P.rzyJ- • PiotJ:kCTwska 142. my do robót w Zgie 
Dr ANATOL KOWALS· mu1e Zachodnia 52 tel. MOTOCYKL 350 gór- rzu. Zgłosz.enia Sten 
KI skórno - wenerycz 151-76. 24333 ktew1'c...,.. .,..... m 11 -"' no - zaworowy sprze- ~.... "'" vu. 
ńe 3-7. Piotrkowska AKUSZERKA - masa- dam. Narutowicza 45 godz. 13-ej do 14-ej. 
'26. 27322 scr7.yi<t~a. Chw'ist, dh1 m. 38~ 18-19. POTRZEBNA go;:;posia 

DOKTOR GLAZF.R golefma praktyka· SPRZ""DAM ~ Jk albo P.'"moc domowa 
• ~ 8 ·1 r k' h 1 .„ sypia ę "" 

skorno-~eneryczne -'so.: szr 
1
°

1
1 wars~'?~"~r1~ i 7Jola brzoza. Wio do- od zaraz. Zgłaszać się 

Andrzeja 28. 2!:> :J ·os a n ° R 0 h~ 
1
;-. •.,mość Brzeztńs:t.a 119 Południowa 4 m 7, 

Dr JESIOTR specjalis· przyjmuje em ie in- · 6 27712 front 2 piętro -0d godz, 
R skiego 19 (Noworad-; m · 

Lokal 200-300 m2 
na sklcdntcę poszukiwany. Może by6 
lokal poiabryczny. Zgłoszenia tel. 269-44 

DTlEKCJA LASOW PAŃSTWOWYCH 

Okręgu Legnickiego w Zielonej - Górze 

podaje do wiadomości, że ma: no sprzedał 
około 22.000 :m3 drewna użytkowego okrągłe 
go tartacznego i budowlanego w tym ok. 
SOOO m• świerka loco las, przy pniu - na 
warunk11ch dog-0dnycb. Drewno częściowo po 
niemieckie, ~ęśctowo pozyskonta 1945/48: 
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